ye 


Bzienmik bezpartyjny- polityczno-Społeczno-literacki. 


Wychodzi codziennie w godzinaizh rannych z wyjątkiem dni poświątecznych. 


PRZEDPŁATA. 


— miesięcznie; — — 


„Kurjer, Zagłębia“ wraz z „Kurjerem 
Przemysłowo-Handlowo - Rzemieślniczym" rocznie ma- 
rek 120, półrocznie mk. 60, kwartalnie mk. 30, mie- 
smięcznie mk. 10, Pocztą mk, 36 kwartalnie, mk, 12 | 


— j — — — 


OGŁOSZENIA. Za jeden wiersz petitu lub jego i 
miejsce na I-ej stronie Mk. 4, w. tekście Mk. 5, po 
tekście — reklamy Mk. 2. Nekrologi Mk. 2, Zwy- 
czajne Mk. 1,50, Drobne 30 fenigów za wyrazy, 

najmniej Mk. 2. — i g | 


Adres Redakcji i Administracji: 
ulica 


Adres dla depesz: „KURJE ME — SOSNOWIEC. 


Administracja otwarta od S-ej 
do 7-ej godz. wiecz, W niedziele i święta od 9 doli rano. 


SOSNOWIEC, 
Dęblińska Nr. 1. 


rano bez przerwy 


W sprawach redakcyjnych redaktor przyjmuje intere - 
santów tylko od 1—8 w poł. i od 6—7 w. 


PRENUMERATĘ i OGŁOSZENIA przyjmuje Centralna 
Administracja ogłoszeń Polskiej Prasy prowincjonalnej, 


Warszawa, Zgoda 1. 


Cena pojedyńczego egzemplarza 50 fen. 


SOSNOWIEC, czwartek dnia 29 kwietnia 1920 roku. 
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0d 26 kwietnia 


Wspaniały obraz de- 
tektywny wytwórni 
„Kolipse* w Paryża, 


ramy 
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Od pomiedsiałku 26 i dni następne. 
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Wielki dramat polibyczny w 6 częściach osnuty na tle głośnego 
swego cząsu zamachu na 


Urzędowa Żona 


Rzecz dzieje się xa Gxanów grasowania okrutnego siepacza carskiego 
Naczelnika ochrany bar. Fredericksa. 


Narodowe Zjednoczenie Ludowe 
o ogólnej polityce rządu. 


(Przemówienie posła Wojdalińskiego w Sejmie w dn. 24.IV.) 


IL. 


Rozumiemy bowiem dobrze, 
że tylko wysokimi podatkami i 
osiągnięciem równowagi budże- 
towei możemy uchronić pań- 
stwo od bankructwa i zapewnić 
mu odpowiednie prestige i u- 
znanie zagranicą, 

AW rękach więc -rządu leży 
teraz, wobec ogólnej gotowości 
do czynienia ufiar na rzecz 
państwa, możność poprawienia 
stanu naszego budżetu. Ale 
niedość jest mieć reprezenta- 
cję gotową do uchwalenia jak- 
największych podatków, trzeba 
mieć jeszcze urzędników, po- 
trafigcych ściągnąć te podatki, 
a pod tym względem  jakkol- 
wiek stanowczo  asiągnęliśmy 
dość duży postęp, jednak mu- 
simy stwierdzić, że jeszcze da- 
leko jesteśmy od doskonałości. 

iszę się przyznać, że gdy 
myślę o podwyższeniu, wzęlęd- 

e wprowadzeniu nowych po- 

ów, to żal mi ludności, nie 


'z racji tych sum, które będzie 


ona płaciła, ale z racji tej stra- 

czasu i zdrowia, które przy 
5. saeh poniesie. Niema nić 
bowiem uciążliwszego w Pań- 
stwie Polskiem, jak płacenie 


jal i chkolwiek sum rządowi. 


le państwo musi myśleć 
o nakładaniu podat- 
a obywateli, ono musi 
! troszczyć się 0 moż- 
cenia podatków przez 
ao musi wzmacniać pò- 
A tworzyć nowych. W 


ą z głównych przyczyn 
sytuacji gospodarczej 


kraju, jest niedostateczna pro- 
dukcja zarówno w dziedzinie 
górniczej, przemysłowej i rol- 
niczej. Niema innej drogi, dla 
nas ratunku, jak tylko powię- 
kszenie produkcji we wszyst- 
kich tych trzech dziedzinach. 

Tymczasem zapytajmy się, 
czy wszystko zrobiliśmy w tym 
względzie, czego życie od nas 
wymaga? 

Nie cheę wkraczać w drob- 
nostki, uważam jednak za swój 
obowiązek zaznaczyć ogólnie, 
że droga gospodarki ekono- 
micznej, którą obraliśmy po- 
czątkowo i po której kroczymy 
bodajże jeszcze nie jest naj- 
szczęśliwsza. - 

Posunięta do krańcowości 
kontrola "państwowa i system 
koncesji nie prowadzi do celu. 
On tylko zraża i odstrasza 
jednostki najdzielniejsze i naj- 
bardziej zdolne do twórczości 
ekonomicznej. Trzeba stanow- 
czo w dziedzinie przemysłowej 
pozostawić znacznie większą 
swobodę inicjatywie prywatnej. 

Co do wytwórczości rolni- 
czej, to również nie bez grze- 
chu jesteśmy. Od tego, czy 
zdołamy podnieść naszą pro- 
dukcję rolną czy nie, zależą 
ceny wszystkich artykułów w 
całem państwie, Nie wojna 
nas tylko zjada, rujnuje nas 
również sprowadzanie w ol- 
brzymich ' ilościach środków 
żywności z zagranicy. W pla- 
nie finansowym na okres bie- 
żący projektuje rząd aż 11 mi- 
ljonów marek na zakup środ- 
ków żywnościowych zagranicą. 
Rozumiem stanowisko p, mini- 


g d 


Od 27 do 3 maja 


stra aprowizacji, który musi 
dbać przedewszystkiem o to, 
aby dostarczył ludności żyw- 
ności, ale z punktu widzenia 
ogólnego planu gospodarczego 
nie można powstrzymać się od 
wyrażenia źalu, że aź 11 mi- 
ljardów marek ma pójść do 
kieszeni obcych rolników (gło- 
sy: A dla swoich się żałuje). 
Tak dalej być nie może, Zamiast 


sprowadzania coraz większych 


ilości, coraz droższych środków 
żywnościowych z zagranicy, 
trzeba uczynić wszelkie wysiłki, 
ażeby podaieść stan produkcji 
rolniczej kraju do tego stop- 
nia, aby mogła zaspokoić po- 
trzeby wewnętrzne. 
Tymczasem planów i dosta- 
tecznych wysiłków w tym kie- 
runku nie widzimy, W dniu 
13 lutego r. b. uchwalił Sejm 
miljardowy fundusz na zagospo- 
darowanie odłogów. Niestety 
uchwała ta nie została wyko- 
rzystana.  Ministerjum Rolni- 
ctwa z olbrzymiego funduszu 
miljarda marek wyczerpało do 
końca marca zaledwie 230 mi- 
ljonów marek, pozostawiając 
sobie resztę na okres przyszły. 
Zapytajmy — dlaczego tak 
mało skorzystano z fundu- 
szu miljardowego? 
Odpowiedź prosta. i 
Ministerjum Rolnictwa nie 
zdołało przygotować na czas 
dla zasiewów wiosennych 
zboża siewnego, ani inwenta- 
rza, ani narzędzi, ani wreszcie 


nawozów. W ten sposób mu- 
simy powiedzieć wyraźnie, 
zmarnowano okres najlepszy 


dla zasiewów wiosennych. 

Nie lepiej gospodarujemy i 
w majątkach. rządowych. ię- 
kszość tych majątków przed- 
stawia obraz bardzo smutny, 

Wystarczy powiedzieć, że 
Ministerjum Rolnictwa wydzier- 
żawią „grunty rządowe na rok 
tylko czasu, Kto zna -choć 
trochę gospodarkę rolną, ten 
wie, że nikt nie będzie czynił 
większych nakładów, 
jest pewien, czy za rok nie 
powiedzą mu, że tu kto inny 
będzie gospodarował. Ghara- 


kterystycznem jest również, że, ' 


wydzierżawiając grunty rządo- 
we, 
zdolność rolnika do uprawiania 
tych gruntów i przez to bar- 
dzo często ziemia jest nienale- 
życie wykorzystywaną, a lu- 
dziom, którzy się do tego wzię- 
li, sprawia się. tylko dzenia 
i przykrości. Mam jednak na- 
dzieję, że pan Minister Rolni- 
ctwa, który w krótkim czasie 
dotychczasowego, swego '/ wło- 
darstwa wszystkiego odrazu 
zrobić nie mógł, i 


ra się je, w miarę możności, 
uwzględnić. , 


rudniej byłoby mi. znaleźć 
E R śię 


usprawiedliwienie dla braku 


tychczas wyraźnie zarysowane- 


y 


Najpotężniejsze arcydzieło filmowe obecnego 

sezonu dramat w 6 cz. z prologiem wytwó- 

rni „Cesar* w Rzymie z nieporównaną tra- 
giczką włoską 


FRANCESKĄ BERTINI 


w roli głównej, 
ENRE 


ani 


jeśli nie 


nie zwraca się uwagi na’ 


weźmie pod : 
„uwagę te moje uwągi i posta- 


| bliżezych 


„w niedzielę 


UWAGA: Początek o go 
dzinie 5 i pół 
i święńa © 4 popoł. 


go planu parcelacyjnego. Uchwa- 
lenie lipcowych zasad w zeszłym 
roku co do reformy rolnej, 
ani na krok naprzód nie posu- 


nęło praktycznej parcelacji, 
„ Od lipca 1919 r. nie wnie- 
siono do Sejrtu ze strony 


Głównego Urzędu Ziemskie zo 
ani jednej usławy parcelacyjnej 
i gdybym nie wiedział, że Pre- 
zes Głównego Urzędu Ziem- 
skiego jest mianowany, pod 
wpływem intencji Pol, Śtron. 
Ludowego, mógłbym %rzypu- 
szczać, gdyby któś inny był na 
tym urzędzie, że planowo sta- 
ra się reformę rolną utrącić. 
Ludzie chcą ziemię nabywać. 
Początkowo czekałi na parce- 
lację rządową, 
wiarę, że wogóle 'kiedykolwiek 
bądź parcelacja rządowa przyj- 
dzie, wskutek tego przepłacają 
ziemię w parcelacji prywatnej. 
Dalej tego stanu rzeczy tole- 
rować nie możemy i dlatego 
domagamy się od Głównego 
Urzędu Ziemskiego jaknajszyb- 
szego przedstawienia zasadni- 
czej ustawy parcelacyjnej. (Gło= 
sy; słuszne). i 
Przechodząc do innych dzia- 


łów naszej gospodarki państwo- 


wej, muszę poświęcić trochę u- 
wagi tej sprawie, która fatal- 
nie ciąży ` nad naszym budże- 
tem i wywołuje stale niezado- 
wolenia. Mam tu na myśli u- 
rzędników państwowych. Nie 
chcę krytykować ich stosunku 
do interesantów, bo to było 
czynione tysiąckrotnie na tem 
miejscu. Tym razem pragnę 
tylko zwrócić uwagę Rządu, że 
jakkolwiek oczywiście jest wie- 
lu urzędników, którzy dostali 
się wypadkowo pa swoje miej- 
sca, to jednakże główną przy- 
czyną nadmiernego personalu 
urzędniczego, oraz niewłaściwe- 
o traktowania przez niego pu- 
liczności, nie są wady osobi- 
ste urżędników, ale system biu- 
rowy, który został wprowa- 
dzony. 


Listy warszawskie, 


Warszawa, 26 kwieinia. 
, Tydzień ubiegły obfitował na grun: 
cie stolicy naszej w zdarzenia poli- 


 tyczne o pierwszorzędaem znaczeniu. 


W dniu 20 kwietnia zawarto u- 
kład tymczasowy. między Polską a 
Gdańskiem, który wraz z układem a- 
prowizacyjnym, zapewniającym Gdań. 
skowi aż do żniw całkowitą apro- 


/wizację, staqowi poważny krok na- 
przód na drodze uksztaltowania się 
stęsunsów między Rzeczpospolitą z 


wolnym miastem. Układ dotyczy 
spraw paszportowych, kolejowych, 
celnych, pocztowych, tslegraficznych 


telefonicznych i składa się “z 68 


artykułów. W ciągn „caterech naj: 
stałej konwencji, której zasady za- 


obecnie stracili - 


twierdzone zostaną przez Konferen- 
cję ambasadorów, 

Pięciomiesięczne rokowania pol- 
ako ukralńskie doprowadzone zostały 
do pomyślnego rezultatu, stanął bo- 
wiem układ, mocą którego południo- 
wo-wschodnia granica nassa prze- 
biegać będzie wzdłuż Zbrucza i po- 
między Horyniem a Styrem, Układ 
tea uzyskał aprobatę Rady Narodo- 
wej Ukraińskiej w Kamieńcu Podol- 


ekim. 


Osiągalęto też porozumienie x 
przedstawicielami Białorusinów, któ- 
rzy, godząc się na przynależność do 
Polski, żądają wzamian na terenie 
Mińszczyzny zabezpieczenia w za- 
kresie praw kulturalnych, ezkolnych 
i samorządowych, srzeksjąc się kon- 
cesji polityczaych, Od.naszej więc 
siły kulturalnej i ekonomicznej zale” 


-ty obecnie, ażeby to bardzo koray: 


ataa dla państwa rozstrzygnięcie sta- 
ło się i na przyszłość korzystne dla 


Polski, ażebyśmy przez miezręczne 


rządy nie przyczyniali się do wzma- 
gania się wśród nich dążności sepa- 
rystycznych. 

L Sejm po ferjach wielkanocnych 
odrazu przystąpił do rozstrzygania 
zagadałeń doniosłych; rozpoczęto de* 


| baty budżetowe, które zapoczątko- 


wał swem expóse p. minister skarbu, 
podając cenne uwsgl o stanie na- 
azych finansów. Jak zwykle, z prze- 
mówienia ministra bił optymizm i 
wiara w neaga siły i przyszłość > ja- 
sną. W czasie debat nad budże- 
tem dowiedzieliśmy cię o zmianie 
stanowiska  domokracji narodowej 
(związek ludowo-narodowy) w sto- 
aunku do rządu, któremu przez usta 


posła Gląbińskiego odmówiono dal- 
szego zaufania szczególniej za jego 


politykę zagraniczną. Zmiany tego 
stanowiska oczekiwano powszechnie 
po posiedseniu Komisji spraw zagra- 
nicznych, na którem osoba prezy” 
denta Skulskiego i [ego stanowisko 
w sprawie ukrajńskiej spotkało się s 
żywą krytyką ze strony Związku lu- 
dowo-narodowego. 

Posel Stanislaw Grabski, któremu 
jako przewodniczącemu Komisji epraw 
zagranicznych, Polskie Stronnictwo 
Ludowe przez usta posła Rataja sa- 
mierzało xgłosić votum  nieufaości 
uprzedził to wystąpienie, i, ustępując 


ze stanowiska prezesa, w ostry spo- 


sób zaatakował rząd. Sekundował 
mau bardzo niefortunnie p. Marjan 
Soyda, który w przemówieniu bardzo 
niezręcznem i nieścisłem co do treści, 
przejaskrawiając pewne momenty, 
ujawnił poufae rozmowy, jakie miały 
miejsce w prywatnem mieszkaniu 
prezydenta, pomiędzy nim a kilku 
członkami Związku ludowo-narodo- 
wego. Wystąpienie to wywołało ~ o- 
gólny niesmak i spowodowało to, iż 


p. Marjan: Seyda. stracił dużo na 


sympatji, jaką dotychczas cieszył się 
nawet u owych przeciwników poli- 
tycznych. Będzie to prawdopodob- 
nie jednem `z najniefortunniejszych 
wystąpień politycznych. 

Na ataki te spokojnie i z godnoś- 
cią odpowiedział prezydent Skulski, 
który pod koniec swego przemówie- 
nia oskarży! prof, Grabskiego o bez- 


prawnę zabranie box wiedzy rządu 
dokumentu tejnego, jaki został prze- 
dłożony Delegacji pok Więk- 


szość znaczna Komieji odparła za- 
rzuty, stawiane przez Związek, przyj- 
mując wyjaśnienia rządu do la Faj 


należy „móści I przeczła nad całą tą sprawą w z 


~ i 
w 


do porządku dziennego. © = 


Do odparowanie ciosów prof. Grab- 
skiego w dużym stopniu przyczyniło 
się świetne przemówienia posła Du- 
banowicza, prezesa Klubu Narodo- 
wego Zjednoczenia Ludowego. 


Rząd — wedlug zdania mówcy— 
trzyma się jednej linji poza pewne- 
mi posunięciami taktycznemi, przyjął 
bowiem system elastyczności też, u- 
możliwiający zmianę w obrębie pe' 
wnego systemu, Wyraził też mówca 
ubolewanie, że łamie się linję kom- 
"promisową z takim trudem oslagnię. 
tą przez prezydenta 
polityce zagranicznej, 
demokracji narodowej rzucił prof, 


Skulskiego w 
pod adresem. 


# 


Dabak: przypomnienie, że przed 


150 laty u schyłku Polski, w dobie 
jej upadku stosowane były te same 


metody walki partyjnej, nie liczące 
się 2 dobrem narodu i państwa, ja- 
kie dzić właśnie w mowem życiu 
Polski odrodzonej Związek ludowo. 
narodowy atosuje, 


- „Demokraci 
zasady moralno-prawne granic Z ro- 


ku 1772, ale robią z tego frazes, 


Rząd nie jest na to, ażeby. delibe. 


rował. Sprawa ukraińska nie będzie 


niebezpieczeństwem dla Pelski, o ile 
wykażemy żywotność i siłę państwo- 
wo twórczą. X. 


_Sowiety a Polska. 


WARSZAWA, 
sowe Kom. Lud. dla Spr. Zagr. ro- 
zesłałó z Moskwy radio treści naatę- 
pującej: Warszawa Praga. 231V, Pod- 
komisarjat Lud, dla Spraw Zagr. Ze 
względu aa cytuację bez wyjścia do 
jakiej doszły - pertraktacje między 
rządem sowieckim i rządem polskim 
w aprawie miejsca układów oraz na 
kamwpanję prowadzoną przez prasę 
półoficjalaie peleką (przeciw rządowi 
sowieckiemu a także wobec ogłoaze- 
nia przox rząd polski komunikatu 
„radio telegraficznego o pertraktacjach 
z rządem sowietów ten ostatni dwa- 
ża za potrzebne ustalić punkty na- 
stępujące: 


1) Rząd i pracu polska wyrażają 
zdumienie, że rz. sow, po zapropo 
nowaniu polakom wyznaczenia miej- 
aca i terminu spotkania odrzuca po- 
tem miejsce wWYZGSCZOBE przek rz, 
pol, — w rzeczywietości zaś ra, pol. 
zwlekał 3 miesiące z odpowiedzią na 
propozycje pokojowe Rz. Sow., ten 
ostatni natomiast nigdy nie zobowią- 
aywel się do przyjmowania bez dy- 
skuoji miejsca, które Rz. P, będzie 
chciał mu wyznaczyć, Rosja sowiec- 
ka nie jest krajem zwyciężonym, 
któremu zwycięzca mógłby dykto- 
wać swoją wolęi wyzneczenie miej- 
sca przez Rz, P, nie może być uwa- 
tane za ostateczną decyzję bez zgo- 
dy Rz. Sow. 


2) Rz. P, odpowiedział na propo- 
zycję zawieszenia broni i spotkani w 
E:tonji tylko odmową kontynuowania 
wymiany zdeń co do miejsca ukła- 
dów. W ten cposób z kwootji czy- 
sto formalnej i przyjazdowsj Rz. P. 
sterał cię uzyskać od początku kapi- 
tulację Rządu Sow. pozatem pomimo 
żz tekst noty Rz. Sow, nie był ogło- 
szony przez prasę polską półoficjal- 
na prasa polaka pozwoliła sobie na 
secję wycieczek niesłychanie gwal- 
townych i w tonie niespotykanym w 
żadnym innym kraju na temat tej 
noty zawierającej tylko propozycję 
oznaczenia innego miejsca spotkania 
i zawarcie zawiaszenia broni, Ataki 
tej prasy dochodziły do napaści oso- 
bistych na kierowników Rz. Sow. a 
specjalnie Dap. Spraw  Zagranicz- 
nych, 

3) Odrzucając Borysów jako miej. 
ace układów Rz, Sow. brał pod u- 
wagę odmowę Rz. Pol. zawarcia o- 
gólasego zawieszenia broni; istotny 
bowiem związek między kwestją Bo- 
rysowa i sprawą ogólnego zawiesze- 
nia broni sie może być igaorowany, 


JÓZEF MACIEJOWSKI. 


Romans Kasztelanki. 


POWIESC HISTORYCZNA. 
Prawa przedruku zastrzeżone. 


— Ja muszę wiedzieć, co ostatecznie zamyślają SŁWG- 
jakie aą projekty Karola Gustawa 


93) 


dzi, 
Jan Kazimierz, ' 


— Co do króla, mogę zapewnić pana wojewodę, że 


nie zamyśla abdykować, 
'— Nie zamyśla? 
— Partja królewska wzmaga 


gorze! postępują. Nadzieje, że pod rządami szwedzkimi bę- 
sie 


— Przecież wszystkie ważniejsze miasta obsadzili — 


donoszono mi niedawno, 


— Nie wazystkie, Częstochowy np. Warczawy... 

— Raz pisze, że obsadzili, to znów, że nie, 

A Radziwill? 

— Nie mieliśmy dawno listów, AR. 

— Napisz i do niego. Poszli specjalnego kurjera. 

Doktór błagalnie par na Choińskie 
wojewody. 


— Któż ich wie. 


kój rozmowie drażliwej 
nic wskurać nie mógł, rzekł: ' 


~ = Skoro pan senator ma sprawy ważne, trudno zwie: 
Idźcie pisać, macie czasu 


kać z listami starościcu. 
p io dość, skoro swójcie: 


(PAT.) Biuro Pra- | 


4) Pomimo, że Rz. Sow. z racji 
jego propozycji zawieszenia broni 
przypisywano roamalte przewrotne 
plany, propozycje ta była w rzeczy 
wistości do tego stopnia naturalne że z 
chwilą gdy mówiono o pertraktacjach 
pokojowych nawet część prasy pol- 
skiej jak np. 'Robotnik wysunęła to 
żądanie jako samo przez się zrozu 
miale i to równocześnie z Rt. Sow. 
a uawet przed nim, 

5) W komunikacie radjotelegrafi- 
cznym oficjalnie wysłanym przez Rz. 

. znajdujemy wzmiankę o stanow- 
czej decyzji, którą powziął Rz. 
«co do powstrzymania się od 
wszelkiej akcji zaczepnej przez cały 
czas trwania rokowań. Rz. polski 
oświadcza w nim, że dowództwo 
W.P. gie będzie komplikowało ro- 
kowai przez akcję zaczepną. W 
tymczasym komunikacie Rz, P.oświad- 
czył swą gotowość do dalszego pro: 


wadzenia rokowań celem zwołania. 


konfarencji pokojowej rosyjskiej pol. 
skiej, 


6) Rząd Sowietów ze  awojej 
strony gotów jest podjąć  pertrak- 
tacje przerwane przez poprzednie 
ultimatum Rz Polskiego i jego iaten- 
cii pokojewa nie uległy zmianie, 
Wszystkie pogłoski szczere o rze- 
skomych zemierzeniach agresywnych 
Roaji Sow. są tendencyjnym wymy- 
slom, Prasa polska przyznawała wio- 
lokrotaie że ofsnzywa wojsk polskich 
nie była wcale odpowiedzią na ofen- 
zywę rosyjską lecz skierowaną była 
tylko przeciw rzekomym koncentra- 
cjom: wojsk roc. w rzeczywistości 
w czasach ostatnich na froncie pol- 
skim miały miejsce tylko utarczki 
o charakterze miejscowym i akcja 
wojsk czerwonych będąca tylko od. 
powiedzią na operacja zaczepne 
wojsk pol. nosiła zawaze charakter 
defenzywny, strategiczny. 


7) Rz, Pol, w awym ostatnim 
komunikacie oświadcza, że gotów 
jest do dalszego prowadzenia nego- 
cjacji nie wspominając wszakże O 
awym ultimatum w kwostji miejsca, 
„Re, Sow. przyjmoje do wiadomości 
zobowiązanie nieformalne wprawdzie 
lecz kategoryczne- przyjęta przez 
Rz. P. w swoim ostatnim komunika 
cje od wstrzymania się od akcji za. 
czepnej przez czas rokowań, Ze 
swoj strony Rz. Sow. ożywiony jest 
chęcią znalezienia wyjścia w apra- 
wie miejsca rokowań które moglo- 
by być przyjęte przez obie strony, 
Nie mogąc się zgodzić ani na Bo- 


maiej sił, 
i — — co zamierza 


ałę, bo sxzwedzi coraz 
ogromu 


KURJER ZAG Ł Ę B I A czwartek’ 


narodowi przyznają 


„ — Czegóż 
Nigd 


rysow ani na żadne inne miejsce na 
linji frontu lob w pobliżu tej linji 
Rz. Sow, zgodziłby cię podjąć ukia- 
dy w Grodnie lub w Białymstoku o 
ile delegacje miałyby (am udogo- 
dnienie i wszelkie urządzenia tach- 
niczne niezbędne w podobnym wy- 
padku. 

$) Rz. Sow, nie chce wierzyć 
by kraj prowadzący wojnę odmawiał 
prowadzenia rokowań na swym wła- 
anym terytorjum i w miejscu nie 
mogącym budzić zastrzeżań z żad 
negd punktu widzenia polityki wa- 
wnętrznej, 


l Górnego Slaska 


Nowe „odkrycia i „dokumenty” 


niemców. 
BYTOM. (PAT.). Jak już 24 po- 
daliśmy, wrocławska  „ŚSchlesische 


Volksztź * zamieściła consacyjną wia- 
domość, iż jest w posiadaniu doku 
mentu, tajacgo, który dowodzi, iż 
Polacy przygotowują na U, Śląsku 
zbrojne powstanie. Dokumentem tym 
miała być tajns iastrakcja mobiliza- 
cyjna oddziału organizacyjnego „Ko 
mitetu Obrosy Sląska” w Warszawie 
z dnia 20 marca br., zaopatrzona 
Nr. B]23, K. pieczątka „Csatralnego 
Zarządu Komitetów Plebiscytowych 
w Warszawie i podpisem - ałejakiego 
p. Kostanackisgo. okument ten 
miał być wysłany do Polskiego Ka: 
misarjatu Plebiscytowego w Bytomiu, 
~ Na oświadczenia posła Korfaste- 
go, że wiadomość ta jest zwykłem i 
bezczelnem kłamstwem i żądanie, by 
„Schlesiache Volkcztg" ujawniła rze- 
komy dokument, oraz by wdrożono 
w tej sprawie energiczne śledztwo, 
gazeta wspomniana w Nr, z daia 26 
bm. podała odbitkę z fotogrefji „do” 
kumentu”, który okazał się zwykłym 
elaboratem-falsyfikstem szpiciowakim, 
zawierającym okolo.. stu błędów or- 
tograficznych i stylistycznych, 

W tym esmrm* numerze „Schle- 
słsche Volkscheitung* zamieściła dwa 


Nowa „tajne dokumenty” tego eama- 


go Komitetu Obrony Sląska, zawie- 


grająca rozkazy mobilizecyjne z dnia 


12 i 16 bm, z identycznym podpi: 
sem Kosteneckiego, adresowane do.., 


„Giównej Komendy Polskiej w Byto- 
„mia (hotel „Lomuitz”, w którym m'e- 


ści się Polski Komisariat Plebiecyto- 
wy). Podobne insynuacje świadczą o 
metodach walki z Polakami, jakich 


się chwytają niemcy na czele x 


Schlesieche Volkszeaitung”. 
— Niemieckie pisma górnośląskie 
roztrąbiły naturalnie tę „sensacje“ 
i apelują do Komisii Rrędzącej, by 
wzięła w obronę Nismców górnoślą- 
skich przed niechybnem zamachem 
zbrojnym Polaków, W tych drugich 
bowiem „rozkazach” jest już mową o 
wysłania z Warsrawy na G, Sląsk 
oficerów sztabowych, broni i amaicji 
oraz azmobilizowanem  pogotowiem 
wojsk polskich na graoicy, które 
lada chwila wkroczą na Górny Sląck, 
Pan Korfanty ogłasza w pismach 
ponowne oświadczenie, wyrażając 
swoje zadowolenie z powodu wlaw- 
nienia tych „dokumsntów”, wykazuje 
kiepskie podrobienie | wzywa pono 
wnie  prokuratorję, by zażądała od 
redskji „Schlesische Volkszeitung" 
oryginałów. tych „dokumentów” i 
wdrożyła przeciwko niemu to jest p, 
Korfantemu sądową rozprawę, jako 
podejrzanemu o tę „zbrodnię”, Jø- 
śli zać prokuratorja nie wdroży tego 
śledztwa, to — pisze p. Korfanty — 


t 


` — Wojewodzina postąpiła kilka kroków, 
i chcecie odemnie — spytała chłodno, 
|. Opaliński spojrzał na nią z wyrzutem. 
pa y możć nie odczuwał tak chłodu, 
serca, jak w tej chwili. 
Zostałem sam — szepnął z głęboką skargą. 
Wojewodo, samiście temu wiani, 
wadzili do tego — cierpko zauważyła wojewodzina. Wobsc 
nieszczęścia, które Polska znosi dziś z waszej 
przyczyny... 
— Z mojej — krzyknął prawie, zrywając się z fotela, 


Rzucił nienawistne apojraenie żonie. 


aby dał spo- 


spojrzeniami 


JA gdy 


dziwili, 


— Z mojej! Tyś xawsze broniła 
stawała przeciw moim planom 
padi ma fotel. 5 
— Ojczyznę kocham, kochałem — — 
— Jak przystało na dobrego patrjotę. 
— Podpisałeś ugodę. Ujścis to — zdradal Ty, ; Ra- 
Walica. i jemu podobni jesteście ` napięta 
storji — na zawsze! Hañbą okryłeś siebie i d 
Ty, rozumny, wielki, potężny senator xaprzedałoś ziemię 


króla; 


i 


Pa 


dzia 29 kwietnia 1920 roku, 


| będzie to dowodem, że sama pomae 


— Tak jest, idź pisać, a potem przeczytasz mi, 

Zaledwo Choiński oddalił się, do komnaty małżonka 
'weczia senatorowa, 

Stanęła chłodna, sztywna, obojętna. 

— Zostaw nas, doktorze — odezwał się Opaliński, 

Doktór wyszedł. 


Wojewoda posępnie spojrzał na małżonkę, poczem 
wzrok. spuścił i westchnął ciężko, 


— Prosiłem was — bo coraz mi gorzej, coraz to 


takiego braku 


samiście dopro: 


tyś „zawszę. 


owani w hi: 
zieci naszej 


ga tej zbrodaiczej robocie niemiec- 
kich szpiclów,  Międzysojaszniczą 
Komiaję Koalicyjną w Opolu prosi p. 
Korfauty, by się zajęła tem rzekomem 
zbrolnem sprzysiężeniem polskiem ns 
G, Sląsku i oświadcza, że w tym 
cslu zezwoli jej na nieograniczony 
wgląd we wszystkie akta Polskiego 
Komisarjetu Plebiscytowego. 

Na tən nowy sposób kłamstw nie- 
mieckich, poparty ogłaszaniem rzeko 
mych tajnych rozkazów wojskowych 
polskich, dowodzi, do jakiego stopnia 


bezczeluość pruska fest zdolna. 


Dla rokowań taryfowych organi- 
zacji robotniczych obejmujących dwie 
trzecie wazystkich robotaików górno- 
śląskich, czynione ną zabiegi o utwo- 
rtsnie sądów pojedaawczych w Opo- 
lu, którsby zastąpiły berlińskie cen- 
tralne Instytucje, Tak zw, „Batrieb- 
sratów”, wybieranych przez robotai- 
ków wedle ustaw miomieckich, nie 
życzą sobie sni Zjednoczenie Zawo: 
dowo, ani PPS, W sprawie xatergu 
robotałków rolnych z pracodawcami 
przygotowano osobay memorjał, 


Poczynions są atarania o zniesie- 
niu ustaw Hoersicga i generała VI 
korpusu w Wrocławiu, o ila epacjal 
nie się zwracają przeciw . Polakom, 
oraz o przekazanie  wydawnictwom 
polskim odpowiedafej ilości papieru. 


Nr. 100. 


Urzędnicy, którzy górnośląsaków wy- 
dawali włpdzom niemieckim do ukas 
rania mają być usunięci, 


Nalepki P. P. S. na iundusz 
majowy. 

SOSNOWIEC. Jesteśmy w 
posiadaniu kilku nalepek, jakie 
przygotowała na dzień 1 maja 
P. P. S. na G. Śląsku. 

Na nalepkach tych poma- 
rańczowego: koloru widnieje po- 
dokizna górnika śląskiego z kilo- 
fem w ręku, wpatrzonego we 
wschodzącą gwiazdę, wyłania- 
jącą się na horyzoncie, na tle 
kominów fabrycznych. U góry 
widać napis: „Ofiara majowa 
na fundusz PPS,* z lewej stro- 
ny z boku widnieje transpa- 
rament z napisem: „w roku” wal- 
ki o połączenie ziem polskich 
na G. Sląsku, u dołu zaś data 
i cena: „1 maja 1920 r. cena 
1 m 2% 

A więc PPS, na G. Sląsku 
nie chodzi tyle o międzynaro- 
dówkę bojującą, co o połącze- 
nie ziem polskich. 


Kongresówce, niestety, ' 


PPS postępuje inaczej. 


Przesilenie gabinetu. 


WARSZAWA . (telefonem). 
W uzupełnieniu wczorajszej 
wiadomości o rychłem ustąpie- 
niu ministra skarbu pana W}, 
Grabskiego, otrzymujemy co 
następuje: W sferach sejmo- 
wych żywo jest omawiana spra- 
wa zmian w gabinecie, wytwo- 
rzonych przez Lud. Zjedn. Nar. 
Ministrem spraw zagranicznych 
ma zostać przedstawiciel gru- 
py'Witosa p. Dąbski Jan, o- 


becny wice minister, wice mi- 
nistrami: poseł w Pradze p. 
Piltz i p. Iga. Daszyński, Na 
ministra skarbu wysuwa się 
kandydatura p. Diamanda. Mó- 
wi się również o p. Lednickim, 
choć ma szans nie wiele i o p. 
K Srokowskim, publicyscie NKN. 
Koła polityczne wysuwają rów- 
nież na stanowisko ministra 
spraw zagranicznych p, Pade- 
rewskiego. 


Niemieckie prowokacje 


rewolucyjne w Poznaniu. 


W numerze wczorajazym zamieściliśmy telefonogram x Warszawy 
o przemówieniu w Sejmie wice-min. b, zaboru pruskiego, Poszwińskiego, w ® 


sprawie rozruchów w Poznaniu, Uzupałniamy go dziś szczegółowami doeposzami. 


Komuniści niemieccy wywołali 


rozruchy, 


WARSZAWA. 26.go  kwietaia. 
(PAT). Z Poznanie komunikują ta- 
lefoniczne: Od pewnego czasu zau- 
ważonmo w Poznaniu dążność komu- 
nistycznych żywiołów niemiecxich do 
podburzania robotuików, Dziś z 
tłumu robotników oczekującego wy- 
niu pertraktacji w sprawie regulacji 
płac kilku prowokatorów strzeliło do 
policji, Zaatakowana policja odpo- 
wiedziała w obronie swej strzałami, 
które zranily kilka osób, a dwie z 
śmiertelnie, W .dal:zym ciągu komu: 
mistyczna żywioły niemieckie usiło 
wały wywołać większe zaburzenie, 
podburzając robotaików do ekacetów, 
` Wsznoszono okrzykł „Hochdeutsch- 
land”. Przed gmachem policji rozwi- 
nięto niemiecki extandar. Wieczorem 
nastąpiło znaczne uspokojenie, Spo- 


ełowal 
chciałem dobrze, 


Mogłabyśmy oszczędzić təj 


łaczeństwu, polskie i robotnicze Związ- 
ki polskie wyraziły potępienie dla 
wzmiankowanych ekscesów. 


POZNAN. 26 kwietnia, (PAT), 
Godz. 9 wieczorem urzędowo: Na 
akutsk ekacesów wywołanych na- 
paścią na fankcjonarjuszy policji 
przed gmachem ministerstwa i wy- 
padków strzelania do oficorów i żoł. 
nierzy polskich, zarządzono w mie- 
acie Poznaniu i najbliżarych powia- 
tach stan oblężenia, 


Uspokojanie. 


POZNAN. 26 kwietnia. (PAT), 
Godz. 11 wiaczorem, Wakutek przed: 
sięwziętych środków przeciw uallo- 
wanemu wywołaniu zaburzeń przez 
komunistyczńe życie niemieckie na- 
stąpiło w mieście zńaczne uspoko- 
jenie. Po ulicach krążą małe patrole 
wojskowó. Ruch normalay. 


— Asi słowa! Ani słowa więcej — wykrztusił, Ani 


niesprawiedliwości,. ja 


— Działając przeciw monarsze! 


— Złych trzeba asuwać. 

i — Ale nie haniebnemi czynami! Taki Radziejowski... 
spojrzała z najgłębszą pogardą w twarz skurczoną bolam wo» 
jewody, który siedział prawie nisruchomo, 


mierząc oczyma 


Stała wyniosłe, dumna, majestatyczna, 
Odejdź — mię 


y nami wszystko skończone, Od 


chwili gdyś usunęła kasztelankę... gdyś. pozwoliła na eromotę 


mego domun. 


— Raczej uchroniłam ją od nikczemnego zwiąckw... 
Opaliński uczynił niecierpliwy ruch ręką, $ 


— Wolną wam zostawiam drogę. 


sA eg —d 


pociechy. 


z przymkniętymi oczyma, milczący, 
nerwami, Mijały sekundy, miauty w 
fel nie wiedział co ma robió—podejść do chorego 
lekarstwa, czy leż pozostawić go w spokoju, 


zieci? z 
— Czyt pia poszły za wami? Czyż mam je 
czyż je widaję? — ironicznie i 
Bóg nas eądzić będzie, wojewodzino — Bóg? i 
Zwiesił głowę na piersi i zamilkł, Ruchem ręki dał 
znak, że rozmowa akończona, że chce sam pozostać. 28, 
Wojewodzina powoli wyszła bez słowa współczucia, 


Zaledwo oddaliła się do awych komnat, zjawił 
któr Knofel, niespokojny o chorego. 
Wojewoda nawet nie zwrócił na niego uwagi, 


boleśnie rzekł Opaliński. RE 


ho AŻ 


blady, 


szarpany 
głębokiej ciazy, 


ROCA 


_ 


f 


Nr, 100. KURJER ZAGŁ ĘB IA czwartek dnia 29 kwietnia 1920 rokw. 


Dalsza pomyślna nasza ofensywa, |25 z zzz 


ścią. Charskterystycznym fest szcze 


W daju jaśrzejstym 4. j. w piątek 4. sÓ kwietnia r. b. jako - | piering wiej 
bolesna oni wee gb a A» p” sy p aj 


Komunikat Sztabu Generalnego. gół że okradziony był szczelnie za. 4 t > 4 454 
WARSZAWA, 28 kwietnia (PAT.) „dA a In, SASE Jana Kantego Lipskiego 


w kościółku kolejowym w Sosnowcu odbędsie Bię o 8i pół żałobne nabożeństwo 
na które krewnych i przyjaciół zmarłego zaprasza 
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f Ofensywa na Ukrainie roz- | dyw. sowiecka oraz większa | umial wyciać podszewkę w kamizel- 
wija się nadal pomyślnie. Na- | część jej sztabu rozbita, Nasza | ce. sięgającą do kieszeni wewnętrz- 
sze oddziały w szlachetnym | jazda manewrem  oskrzydlają- | "°! telte i przez uczyniony otwór— 
współzawodnictwie ścigają 0- | cym zdobyła po ostrej walce speak. zanorngi app portal, wą 
$romnymi marszami nieprzyja- | Koziatyn i wzięła tam 2000 jeń- | Dla RÓPRIA kc bro ala. 

Pi > S d s ] pienię 
ciela i nie dają mu czasu do ze- | ców. W Zytomierzu wzięto | dzv poczyniono odpowiednie kroki w 
brania sił _ Malicz, Konstyn, | oprócz nieprzeliczonej jeszcze | Warszawie i Sosnowcu. 
Berdyczów, Koziatyn, Chmiel. | zdobyczy 10 dział, czołg i kan- Co najcharakterystyczniejaze w tej 
nik i Bar, zostały zajęte. Zdo- | celarję 58 dywizji sowieckiej, | (7! „sferze to to, że złodziejaezok, 

AA ? c y Mle. > w wigilję tego dnia ostrzegł p. Puch- 
bycz w jeńcach i materjale wo- | Nastrój ludności miejscowej w niewskiego, jak niebezpiecznym jeet 
jennym ogromna. w Berdyczo- większości przychylny. Wojska | pobyt w stolicy przez... wyciagałęcie 
wie bronionym zacięcie w kilku ||wkraczające do Żytomierza były | mu z kieszeni tejże kamizelki zegar 
= wzięto mz entuzjastycznie witane. ka s pamłątkowymi żetonami. 
ie składy i urządzenia. 34 


PODZIĘKOWANIE. 


Wielebnemu Duchowieńatwu, Bzan, Pp. Dyrektorowi Szkoły, Nauczycielom, . Ś 
w szczególności p. Stadnickiej, kolegom-nezniom, koleżankom oraz wszystkim życzli- - 
wym, którzy raozyli przyjąć udział w oddaniu ozbatniej posfugi drogim nam swłokom 


ś. p. Jerzego Pstrokońskiego . 


składamy s głębi zbolałych sero „Bóg zazłać* 
RODZICE i BRACIA, 


ZL AZLĄK + max uwa 
KIREAFANC=AFA 5 F 


Od Oydaonietwn, 


Egzystencja prasy wogóle a 
prowincjonalnej w szczególno- 
ści jest dziś bardzo trudną. im, 

Od dłuższego już czasu pa- | 
pier i farby drukarskie wzra- | 
stają niemal codżiennie w ce- - 
nie w sposób zastraszający. Po. 3 
nieważ wzrasta też cena i rąk | 
roboczych, zmuszeni jesteśmy, | 
chcąc utrzymać pismo -w ramach 
obecnych i na dotychczosowym 
poziomie, podnieść prenume- 
ratę z dn. 1 maja na ma- 
rek 18, dla zamiejscowych mk. ` 
20 miesięcznie a cenę pojedyń- 
czego egzemplarza do jednej — 
marki. R i 

Z dniem 1 maja za ogłosze” 
nia pobierać będziemy na: l-ej 
stronie mk. 8, w tekście —mk. 
10, na stronicy 3-ej — mk, 6 © 
i na stronicy 4-ej — mk. 4 za 
wiersz petitowy. 

` Za komunikaty — w odpo- 
wiednim stosunku. 

Drobne ogłoszenia po 50 
fen. od słowa a najmniej 3 mk. 
ogłoszenie. wę 

PP. księgarzy i kolporterów 
prosimy o niezwłoczne poro- - 
zumienie się osobiste. | 


n O 


— O usunięcie z nad granicy 
przemytników, Niejedaokrotnie za 
bleraliśmy głos w sprawie zwiększe 
nis czujności władz na pograniczu i 
usunięcja z nad granicy osób (szcze: 
gólaia kobiet), trudaiących sę nle- 
ma] zawodowo przemytalctwem, Przy 
wielkiej.. pobłażliwości posterunków 
granicznych, rzadko roxatawionych, 
osoby, którym nie zależy na dobrej 
opiaji obywateli kraju — w upra: 
wienia _ notorycznego,  „ezmugla* 
doszły do  bezgranicznej bez- 
czelności, ciesząc się bazkarnoś- 
cią u władz, dzięki ich zbytniej po- 
błeżliwości a szczególnie jeśli mowa 
o policji Do takich kobiet należą 
niejakie: Majdzina, Wiślicka et con- 
sortes, które, w porozumieniu ści- 
slem z rozmaitymi agentami i ban- 
dlarzami z ul. Modrzejowskiej i in- 
nych — z początku wynosiły za gra- 
nicę ałoninę i wogóle tłuszcze I 
wszystko, cokolwiek można było 
sprzedać z zarobkiem za granicą, 
a obecnie np. takiej p. Majdzinej nie 
przeszkadzało stemplowanie koron i 
wzmocniona ochrona granicy prźy 
ułatwianiu wynoszenia kruszców i 
niestemplowanych koron za kordon 
graniczny. Ludność pograniczna zbyt 
często udawała się do nas ze skar- 
gami na podobne indywidua, które 
upijają nawet dyskretnie żołnierzy 
etraży granicznej, byle... dopiąć celu 
— abyśmy nie uwierzyli w końcu-w 
prawdomówność ałów osób, oburzo- 
nych miscnym postępowaniem tych 
skcdinąd  „bogobojnych niewiast”, 
Sądzimy, że sprawą wysiedlenia ta- 
kich szkodników bezwstydnych z 
terenów pogranicza, o których infor- 
macje szczegółowe da ludność, za: 
mieszkała przy granicy, zajmie się 
Starostwo, któremu gorąco polecamy 
tę sprawę, 

— O korony niestemplowane. 
Dowiadujemy się ze źródeł wiarogo: 
daych, że z dniem 26/bw. zakończo 
na została zamiana w drodze urzę” 
dowej koron (w bankaotech po 1001 
1000 koron) na marki, według kursu 
170 mk. za 100 koron austrjackich, 

Od 27 bm. począwszy, banknoty 
te wycofane zostały zupełnie z obie- 
gu i zarówno oddziały P,K,K.P,, jako 
też i banki oraz instytucje rządowe 
banknotów takich nie przyjmują na- 
wet na pożyczkę państwową, Ban: 
knoty 50; 20, 10, 2 i 1 koronowe są 
w dalszym ciągu w obiegu i będą 
przyjmowane jakoteż wymieniane na 
walutę markową do chwili ukończe- 
mia ich zamiany i atemplowania, o 
czem nastąpi urzędowe zawie domienie. 

Wiele osób, które posiadały nie- 
znaczne zapasy gotówki w koronach 
auetrjackich papierowych, w bankno- 
tech po 100 i 1000 koron nie zdą- 
żyło ostsmmplować lub wymienić ich 
na marki tembardziej, że osobom, 
nie posiadającym przy sobie wyma. 
ganych dowodów osobistych w Dą. 
browie odmawiano ostemplowania i 
wymiany, Wskutek tego obecnie wy- 
miana tych koron na marki połączo- 
na będzie z pewnymi trudnościami 
a de facto urzędowo nie będzie 


m 


Telegrumy. 


Życzenia z powodu snkcesów oręża 
polskiego. 
GDANSK. (PAT.) Płk, Fiutt 


zastępca wysokiego Komisarza 
Ententy w Gdańsku Sir Towera 
bawiącego obecnie w Paryżu 
złożył w dniu dzisiejszym Gene- 
ralnemu  Komisarzowi Rzplitej 
Polskiej p. Biesiadeckiemu ofi- 
cjalne życzenia z powodu suk- 
cesów oręża polskiego na fron- 
cie wschodnim. 


"Wiaisiar Śliwiński jedzie do Gdańska 
WARSZAWA. (telefonem). 


4 maja min. aprow. Śliwiński 
wyjeżdża z grupą posłów Sej- 
mowych do Gdańska w celu 
zapoznania się z organizacją do- 
stawy produktów do Polski, 


$prawa ukraińska, 


WARSZAWA, Wojska polskie 
pozostaną na Ukrainie i Wołyniu Ydo 
Czasu  zajnstalowanis się władz 
„ukraińskich na terenach świeżo za- 
jętych. W ministerctwię ukraińskiem 
mają być oddane dwie teki polakom, 


Milifaryzścja zakładów przemysło- 
wych ma wypadek ewenłualsych 
strajków. 


WARSAWA, 26 kwietnia. (Ż) 
„Robotnik* warszawski ogłasza tajny 
okólnik ministerstwa spraw wojsko” 
wych o militaryzacji w czasie ewean- 
tualnego strajku wielu zakładów prze- 
mysłowych. Min. w porozumieniu z 
interesowanemi instytucjami poatano- 
wilo na wypadek etrajku zmilitaryzo- 
wać fabryki, zakłady i instytucje, 
* które mają ważne znaczenie militar 
ne i rpołeczne, Do zakładów tych 
należą fabryki bron), amunicji i ma- 
terjałów wybuchowych, dalej elek- 
trownia, gazownia, zakłady wodocią: 
gowes, zaklady zaopatrzenia. .umun' 
durowania itp. Militeryzacja nie do- 
tyczy: koleji, telegrafa i telefonu, 
gdyż sprawy tych instytucji zostały 
już przedtem uregulowane, 

Ministerstwo spodziewa . się, ża 
na kassen ewentualnych riang 
spoloczeństwo przyjdzie rządowi z 
poddOCĄ, dasikioci aani uików, wych, na mocy którego traneporty, 
którzy pod ochroną wojska będą wysyjzne na front i wewnątrz kraju 
mogli ewobodnie pracować; Wszyst- | do instytucji wojskowych przez niżej 
z x O. > m otrzymały Ai zyć wymienione stownrzyszenia społecz. 

senio wejńcia w orozumienie z 
Województwami i Brek listy za- di, ee a poe 3 i kulturalnie 
kładów, które na wydadikć. strajko; o!nierza, należy uważać za 


z 


mm) 


KILKASET 
PROCENT 


od włożonego kapitału za- 
robi, kto się przyczyni choćby 
niewielką ofiarą na rzecz ple- 
biscytu. Musimy stoczyć bój o 
ziemie nasze, które wróg chce 
nam zatrzymać; odnieść zwy- 
cięstwo walne i powiedzieć 
Światu, że musimy się bronić i 
praw swych dochodzić; musimy 
mieć na uwadze lud górnoślą- 
ski, domagajmy się połączenia 
z Polską; musimy wzróść w po- 
tęgę, siłę, w moc, a do tego 
właśnie prowadzi droga zwy- 
ciężenia w plebiscytowych za- 
pasach. Kto więc dotąd nie dał 
nic na miejscowy Kom. Pleb, 
niechże pośpieszy z datkiem, 
Co czynimy w tym razie, czy- 
nimy dla dobra naszych pokoleń. 


Pamiętnjmyż o tem! 


a Wz e 


sie na moście stał j:dom posterunko- 
wy etraży granicznej i pełnił służbę 
jeden s policjantów III komisarjatu a 
prócz mich jeszcze 3 żołnierzy z re- 
zerwy straży granicznej xnaidowało 
się w pobliżu, bez broni, Jaden z 
tych, ostatnich, zauważywazy pienią- 
dze, wręczone przybyszowi z sagra- 
nicy, pochwycił za karsbia posteran: 
kowego i, zagroziwszy odbiorcy pie- 
między, że będzie strzelał, oterory- 
zował go i zmusił do porzucenia pe- 
czki pieniędzy, na terenie neutral- 
mym pomiędzy pasem polskim a ślą- 
ekim, które podjął drugi ,żołaierz, 
oświadczając, że je konfiskuje. Po- 
szkodowany żyd zwrócił się z zata- 
leniem na żołnierzy do porucznika 
straży granicznej Gocla, dowódcy 
odcinka modrzejowskiego, żądając 
zwrotu pieniędzy. 

Ten zajął się przeprowadzeniem 
śledztwa w tej sprawie i kazał are 
sztować sprawców „konfiskaty”, któ- 
rzy oświadczyli, że o zadnych pie- 
niądzach nie wiedzą, 

Wypadek ten wywołał wielkie po- 
ruszenie i różne komentarze wśród 
aferzystów pogranicznych, Po mie- 
ście króżyły wczoraj rozmaite z tego 
powody sprzeczne i niezgodne z prz- 
wdą pogłoski w rodzaju, iż jednemu 
z przemytników skradziono pół mi. 
ljona mk, w monetach srebrnych itp. 

— „I " w Zaciszu. Znaako- 
mite arcydzieło Pacciniego, wspania« 
le inscenizowane, znalazło się na o- 
kranie kinematograficznym. Obraz 
ten, wytwórni włoskiej „Cesar”, ze 
świetną artystką, Fraaceską Bartini, 
w roli głównej — budzi zrozumiałą 
zupełnie sensację wśród widzów, 
targając ich nerwami w scenach po- 
szczególnych. Doskonale dostosowa- 
na wysoce artystyczna muzyka Pucci» 
niego i Haendla skłąda się na całość 
której wróżyć należy długie powo- 
dzenie, Obraz ten polecamy zwo- 
lennikom sztuki kinematograficznej 
ze względu na jego stronę artystycz- 
ną. ystawa i gra artystów czynią 
potęzne wrażenie, 

— Teatr H, Czarneckiego 
"wystawia dzisiaj wspaniałą komedję 
znakomitej naszej autorki Gabryeli 
Zapolskiej, pod tyt. „Panna Maliczow- 
ska”, z p. Wąsowiczówną w roli 
głównej. 

Jutro w Będzinie „Chata za wsią”, 


ENMMCUWNEW SRO 
Obohód 3 Maja w SOSROWCU. | proszone są osoby, | 
zbierania ofiar na listy o wpłacenie fd 


Komitet obchodu prosi wszystkie in- | pieniędzy do powyżej wymienionych 


syg 


KRONIKA. 


— Od Redakcji. Z dniem dzi- 
siejszym wprowadziliśmy wiadomości 
telefoniczne poza daposzami agencji 
PAT, Pozyskawszy ~ wybitnie zaa- 
nego polityka jako korespondenta 
zaczniemy stale podawać obszerne 
interesujące wiadomości .p. t. „Listy 
z Warszawy”, Oraz z naszych Kre- 
sów. Tým sposobem „Kur. Zagi,” 
stanie się jeszcze aktualńiejczym w 
sprawach ogólaych nmsrodowych. Po- 
zyskaliśmy również korespondentów 
z Zagłębia i okolic, 


— Transpórty społeczne z pra- 
wami wojskowymi. Ogłoszono roz 
porządzenie minist. spraw wojsko 


<a 
Dean way UB zuwankawa E 
Wezwanie S 
Miejscowy Komitet Plebiscytowy 4 
uprasza osoby i organizacje, posia- 
dające fundusze zebrane na cele ple- 
biscytowe o wniesiesie takowych na s 
rachunek Miejscowego Komitetu Ple- 
biscytowego do Polskiej Krajowej 
Kasy Pożyczkowej, Oddziału Sosno- F 
wieckiego Banku Handlowego w War- A 


szawie i I Kasy Pożyczkowej, ulic 
Małachowskiego Nr. 11. Równie 
proszone są osoby, które podjęły : 


z : |, onych pe 
stytucje, stowarzyszenia i korporacje | instytucji i złożenie list wraz z kwi- AŚ 


24% 
y 


o delegowanie swych przedstawicieli | tami na ręce Skarbnika Sekcji Zbiór- 
na zebranie do sali Rady miejskiej ; ki p. Ankersteina. | 
w piątek, dnia 30 b.m. na godz. 8-ą | 
wieczorem. Zaproszeń osobnych ko- i 
mitet rozsyłać nie będzie, | 

j 


Wszystkie instytucje, stowarzyszenia ; 
i korporacje powinny zgłaszać swój | 


| le uskutecznianą, : sę d 
będą musiały być zmilit ane. transporty wojskowe. i bp udział w pochodzie i podać w przy- TA 
-ak poza asia Kipra Z tych uprawnień mogą korzy- dd ay a dyw bliżeniu o TER RZ h 
wojskowyc osnkowski, stać instyt A osor * | przyjmuje dyżurny członek komitetu De? 
wysoce charakterystyczną, be A Ra. 1) KES inai Bla rade Poh stąpiło znaczne oziębienie, któremu | w soki eia Rady miejskiej od | $ 
botaik“ do tego okólnika, nie dodaje | „ki C y 4) Kon ol. | towarzyszył obfity deszcz, Tego ro godz. 6 do 8 wieczorem: 24: i 01. 
żadnych komentarzy. aki Czerwony Krzyż, 4) Komitet O. | dzaju wiosenne opady atmosferyczne zaj 
u (apoński | brony Kresów Wschodnich, 5) Awa- późądzah sa pk dla naszyc ra EŃ ARGEZE LWÓW 00000 è 
0 aponskie posuwają si LA Związek Młodzieży Chrzęg. | 250w i ogrodników, to też, mimo % 
jska p i b z b ją ę | cijańskiej (Y, M. C, A), 6) Włościsń. zimna, zmiana ta w stanie pogody aaa 
w p4 j erji, ski. Żaląsek * Oświaty p Tovar nie jest szkodliwą dla flory. 1 Okro ia P 1 i L do 5 "m EZ 
T 4 y A U . RA T s «+ 
WIEDEN. (PAT). Wiedeńskie stwo Przyjaciół Żołnierza w Lublinie, „Chce świat ginąć, więc arzgd gowy ro jaz R. LU wego W Sosnowcu PR Ró 


niech ginie”, artykuł pod powyt- 
szym tytułem, zacytowany dosłownie 
w Nr. 95 „Karjera Zagłębia* prze” 


Biuro Koresp. podaje według „Vos: 
sische* z Medjolanu, że poselstwo — Jak w Warszawie okradają 
japońskie w Rzymie potwierdziło wie. | w tramwajach . Znany w Zagłębiu 
domość. podaną przez „Awvanti* o | b. dyrektor teatru p, Józef Pach- 
posuwaniu się wolck japońskich w niewski, bawiąc w tych dniach w 


zawiadamia Zarządy Kół na prowincji, że dnia 2 maja o god ETA 
11 przed południen we własnym lokalu zwłiabnem tł 16 sa 
drukowaliśmy za „Słowa Kujawskie : | 


I piętro odbędzie się 
go” a nie, jak mylaie podano, z „Gło- 


a Zebranie Okręgowe | 


głąb dawnej Rosji Axjatyckiaj, „A- | Warszawie, w eprawach orgeniracji 4 

vanti" nawołuje cały proletarjat wło- | teatru na G., Slasku, miał bardzo — Niefortanna konfiskata, czyli AD 

ski do protestu przeciw groźbie no. | amutay wypadek w tramwaju. pokrzywdzony „kupiec“.  Onegdaj z udziałem posła dr. Falkowskiego. 5 AR 

wej wojny, która wedlug zdania tego Mianowicie, jadąc z centrum mia’ | w godzinach popołudniowych po Up 3 
postanowiona została nie | sta w stronę dworca brzeskiego, zo- | zamknięciu komory, na moście Szo- prasza eię Koła o przysłanie swych delegatów. +: e 


pienickim pojawił się jakiś niexna- Porządek dzienny następujący: 
jomy żyd, który, zbliżywazy się do 1) Sprawozdanie z działalności Okręgu i Kół poszozegójnych; 
barjery i płotu, zamykających, przej- 2 Hiie w Zagłębia Dąbr. i sprawa robotnioza; 


waz pesia Japonję, lecz przez całą | stał Srednja dorni z posis- 

$ ' anych w portisiu, ulokow. 

Ko weng za Wied, zb pszeni, wewnetrznej kamizelki 120 
orasp. donosi z Tokjo, że wojska ęcy mk, w gotówce markowej i | ście prze ł dr f 3 uacja polityczna; 

japońskie rozbiły 12 kwietnia zupeł* | rublowej oraz w acygnatach Skarbu | stronie Mali 2 owy Ez" Pau z żeś z 

nie oddziały wojsk bolszewickich, | Państwa i czekach bankowych Od. | mu od atrony Szopienic 120,000 mk, | $ 6) Wane waia Okręgowego; 

które zegrażały granicy chińskiej, działa Sosnowieckiego Banku Ha; w banknotach polskich, W. tym cxa- hop 


Ry DAE: „Polacy w Ameryce"; 
p em m. potias amr 
| aariak 


zyka 


e e ode wienia. 
xe 
sasa dzionna już sprzedaje. 


a 


u 8 „(Korespondencja wł.) 

S ; een Kaltura střaganiarzy. 
O Dwej fuskcjonariysze  urrędu 
A a, falccer T. Frymorgen i J, 
2 „dnia 18 bm. zwrócili się do 
sran ar policji w Zuwierciu z 
prośbą o pomoc w celu: zmuszenia 
| ezki Apolonji Steófeckiej do 
pda gasi przepiaów  hygljenicz= 

mych, do których się siv atosuje, 

Dzlegowany przodownik policji 
3 rawczyński z dwomia posterun- 
=: kowykiił i wraz x wepomniaaymi 
ya  funkcjonarjuszami urzędha zdrowia, 
È -ndet się bezzwłocznie do atraganu 
__ Stróżeckiej ma Starym Rynku i na 
_ miejacn zauważył, że S, nie wywie- 
na straganie obowiązującej ta- 
żę z napiaem: „Dotykanie mięsa 
z i wyrobów przez publicziość jest 
|. wzbronione” również, że ma stół 
74 Y: fartuch czarny, do ścierki 
śą 'podokny, niż do fartucha. 
ato zwrócił się do niej z zapyta- 


mlodnoty” — saar Sry c De 


„Posła: h 
”, palna humoru operetka 
grana wszędzie z olbrzymiem 


W niedzielę popołudału „Modelka* 
Rogińcką w a= wie- 


z powodu święt 
o 3 go Maja dwa a 


przedstawie - 


Sosnowiec, ul. Dęblińska Nr. 1. 


ido wskazówek tego pana” — weka- 
zając na Pudłika, 

„Ja go nieg znam i słuchać 
nie "Kdkóskeśs, „żadnych przepisów 
hyglenicznych nie chcę znać! — od- 
burknęła straganiarka"., Handluję od 
rób 30 i nic podobnego nie ałysza- 
am” . 

Na to przodownik zwrócił jej 
uwagę, że do me gk musi się 
zastosować i zażądał podania imie- 


nia i nazwiske. 

Wówczas S, odezwała się do 
przodownika:  „Peiakrew, |użeście 
mi moją pracę zożacli na parę ty- 
sięcy marek i jeszcze chcecie 32 
Źryć! to fest Poleka! to jest rząd!" i 
wielo innych obelg rzuciła w stronę 
policji wobec zebranej publiczności. 

Ma się rozumieć. sprawa ta opar- 
ła się o sąd pokoju i niebawem bẹ- 


| dzie na wokandzie. 


Z Częstochowy. 


Z życia. robotniczego. 


W niedzielę w sali „Ogniska Ro- 
botoiczego” odbyło się ogólne za 


branie Polskich Zw, Zaw. Roboto. 
Chrześc, 
Zebranie zagaił p, Stanioe, na 


przewodniczącego zaproszono p. Ja% 


błońskiego na asesorów pp. Próbę i 
Janika, Delegat z Pośrednictwa 
pracy p. Kletow mówił, ża delegat 
Misisterstwa pracy wszystkie spra. 


-wy robotnicze będzie załatwiał tylko 
-za pośrednictwem związków 


zawo- 
dowych. 
Następnie odczytano regulamin 


Związków, poczem pow p- 


INTROLIGATORNIA 


SPÓŁKI WYDAWNICZEJ „KURJER ZAGŁĘBIA“ 


Wykonuje wszelkie prace w zakres drukar- 


Telefon Nr, 113; 


KURJER Z AGLŁĘ BIA czwattek duia 29 kwietnia 1920 roku. 


czą- | niem: „Dleczego pani nie stosoje się 


Stanios, który w swem  przemówie" 
niu dowsodził między innemi, £» 
członkowie NZR a członkom 
Zw, Zaw, Rob, Chrz. Związki 
tylko to robią, co im keiadi kate. 
To jest nioprawda, gdyź mamy ewo 
je zerządy i rxadzimy się sami, a 
ksiądz jest tylko naszym doradcą, 
Stróżem wiary i moralności co nem 
przynosi zaszczyt. 

Chrreścifeńskiemi nazywaj: 
się nasze Związki dlatego, że my 
chcemy ładu i porządku w spole 
czeństwie jek i uregulowania opraw 
robotniczych według zasad chrześci 
fańskich a zgodnie x kościołem 
+ gh jesteśmy, że idziemy do 
brą drogą. 

Święta 1-go maja nie uznajemy 
jako nam aarzuconego przez czer 
woną międzynarodówkę, która głosi 


hasła łączności proletacjstu wszyst- 


kich krajów, a które cą niewykonal- 
ne, fak tego mamy przykłady z roku 
1905, kiedy nam kazali strejkować, 
a niemiecki proletarjusz zebierał za- 
mówienia paczych fabryk, œ 
w roku 1914 niemiecki proletarjnaz 
szedł z bagnetem w ręku na prole- 
terjusze, belgijakiego, francuskiego, 
rosyjskiego i polskiego, Socjaliści dz'ć 
strejkiem ogólnym chcą zaznaczyć, 
że my się solidaryzujemy x wroga- 
mi naszego państwa, któramu saz 
roszczą bytu semodzielsego i nie- 
podległego, 

My uznejemy tylko strajki eko" 
nomiczne, będąca ostateczną bronią 
robotnika. Strajków politycznych | 
nie uznajemy, jako szkodzące na- 
azemu Państwu, a takim strajkiem 
uznajemy dzień 1 maja, Rotą Ko 
nopnickiej „Nie rzucim ziemi” ze- 


- branie zakończono, 


r WYW PE A OE WY Y, 


"Hr. 200, 


| W. dniu pa maja, jaka w dniu święta raredowego. i 


urządza 


DOWÓDZTWO GARNIZONU ZAGŁĘBIA 


MSZĘ POLOWĄ 


ma placu 3-go maja w Będzinie o godz 9 i pół rano ma które 
ma zaszczyt zaprosić wszystkie władze, szkoły, korporacje i 
instytucje kulturalno społeczne. 


Dow. Garnizonu uprasza. aby wyżej wymienione instyfucje zgłosiły swój udział podaniem 
b. m. w Dow. Garnizonu w Będzinie (koszary), celem 


liczby uczestniczących, do dn, 30 
Po mszy polowej defilada wojsk. 


ułożenia porządku na placu. 
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RE PERA 
mma 
Świerżbę i swędzenie skóry 


usuwa w ciągn 5 dni 


ON 
KREM „MUKUNAC 


1) mie plami bielizny — posiadając kolor masła, 
2) nie oblepia mię po ciele — nie zawierając części stałych, 
3) wohłania się całkowicie w skórę, — jak gliceryna, 
4) posiada miły zapach. 
Apteka J. Weroczego, Warszawa, nl. Furmańskia 19. 
Skład: Apteka Włosińskiego w Częstochowie na Jasnej Górze: 
|) 


2488 


TTE m r 


Li sę okami: M 
powinny pamiętać, że 
tylko lLanolinowy | 
der dla dzieci 


| „Puder zł 
z matką Kogntek 


| 
zatjohiiast usuwa oprzałość i xaozerwienie- 
nie akóry u gg hartowa sprzedaż na 


2 - 


Skład. Apt-M. Jagielówicz, Sosnowiec. _| Sosnowiec. 


EROS EST AEEA TROW: NOI 
W „dniu 29 b. m. biuro Ekspo- 
zytury Urzędu Walki z Lichwą 
i Spękułacją 
ppn zostaje na ulicę 
3-go Maja Hr. 20 
hast po b. prez 


Państw. Urząd Pośrednictwa Pracy 
Sadowa nr. 6 poleca siuźbę domową, rzemie- 
ślników, a także niewykwalifikowanych robo- 
tników i robotnice, kandydatów do terminu 
oraz rutynowanych biurałistów, biuralistki 
maszynistki, techników p. Pośrednictwo 
bezpłatne. 2682 


w Ogrodnik poszekuje posady 
na wyjazd. Będzin, Czeladź ul. Kacza. 
Urzędnik wdowiec 


z 2-ma córeczkami poszukuje od zaraz in- 
teligentnej osoby średniego wieku, łagodnego 


151 


M rządu domem. w- 
feros j get epia 218 
: EET Ni || e aama 
HA NIEZAPRZECZEWIE Sal Wszelkie flance 
A) RADYKALNIE USUWA są do sprzedania cena przystępna. rj 


przy hołdach w Sosnowcu. 


Skradziony został paszport 
dany przez b. władze niemieckie, patent 
od naczyń emaljowanych na imię Szlamy 
Rpzenblat */s losu Nee 97644 loterji państwo - 
wej, 258 


Plamy, 


N piegi wągry, 
4 ogorzeliznę / 
; Zmarszczk s 


6721 


zazna 


Skradziono yn : 
ścł aną przez at m. 
bania pó imię Antoniego Gmtowtato 


Dr. Czechowicz 


CHOROBY WEWNĘTRZNE 
i DZIECIĘCE 


codziennie 6 — 8 wieczór, 
ul 3 go Maja Ambulatorjaum 
kolejowe (obok ekspedycji pospiesznej). 


mana 4 


zarezerwowane 
Dla fabryki chemicznej 
„GÓRNIK: 


| w syg Górniczej, 
; 165 


stwa i introligatorstwa wchodzące. Staran- 
ne i punktualne wykonanie. i 
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CENY KONKURENCYJNE. 


z: = =n : s ua z 


ulica 3-$go MAJA 22. 


Sprzedaż hurtowo i detalicznie 


,Phytina w płynie i sankach. 


Karlsbad Miihlbrun.—Sól Karlsbadzka naturalna 
w słoikach w kryształach i w prosęku. 


„+ 00 Reprezentacje po cenach fabrycznych 


: Fow; Ake. Fr, Karpiński w Warszawie. 


Sirup Sulfozot od kast 1 astmy. 'Ważystkie „Spocyfiki krajowe i zaśipiewne, Wody kolońskie, 


pes Tłocznia sui Wydawn. „Kor. Zagi zj 


_ Hurtowy i detaliczny skład materjałów UE: środków opateuakowych, farb i zwie chemicznych. 
. Jagiełłowicz w sosnowcu W. Jaqiełłowiez 


ulica RENARDOWSKA 47. 
| Ji poowokaki SWIEZE + WÓDY MINERALNE NATURALNE ua 


Emska. — Salvator, 


Woda. gorzka Franciszka Tolea Huniadi Janos — | 


s Apteki E. Gesgnera-w Warısawie Tow. fikc. olors w Warszawie Laboratórjum Magistra H. Klawe 
Hematogen, patyki kefirowe. Wstrzykiwania Preparaty Reco, plastry pagrowane, specyfiki, Hemogeny, Glicerofosfaty * 
PA La 4 podskórne. Wina łecznicze. Motof atiaye Paszy za Hemorin, Gomzekote, Calcole 
zaś hkaboratorjum fi. Gąsecki w Płocku :P AR le hrs A 
Proszki od bólu głowy „Migreno Nervosin" z kogut- : 3 EETA Magistra fi. Bukowskiego 
kiem, Ziółka szwajcarskie z kogutkiem. Puder dla Pertusina. Siropy l -Zamiast Tranu 
wf dzieci „Dzidzi”. Ziółka od.kaszlu. Maśćjod świerzby, : Silvozon do kapieli. Jecorol Syrop fo donp Aoiyrit;i 


perfumy, mydła toaletowe w najlepszych gatunkach. Kosmetyka. Wycieraczki ryj 


Redaktor Teei T Maciejowi 


Nr. 45656. Zwrócić do . Kurjera. 


Poszukuję pokoju umeblowanego 
bez wzgędu na odległość w centrum miasta 
uprasza się o składanie adresów w RZY 


Zaginęła legitymacja żywnościowa , 


istrat m. Sosnowca na 
e Wiodyslawy  Olaclewskiej. Zwrócić do 
Kurjera. 55 1256 
Żaginęla legitymacja a żywnościowa 
Nr. sas na 1 osoba na imię Pa hr 
binskiegd. 

Potrzebny subjekt SEL 
Ue ori 12 ; 
Poszukuję zdolnej TEIRRA 
któraby szycie przyjęła do domu. Zgłoszenia 

Sielec, Szkolna 5, m 1ą62 


aE» Z 0 O TNA 


t 


